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Miejsce i czas wydarzeń Hruszów, PRL

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie
i udostępnienie online najcenniejszych zasobów,
Mieczysław Tarko, bursa, zabawy w PRL-u, życie
towarzyskie w PRL, kino w PRL-u, Ewa Popek, potańcówki,

 
Było wesoło, były zabawy, tylko nie było tej wolności
Kiedyś bardzo ładnie wyglądała bursa – [tak to] kiedyś nazywali – gdy jeździłem do
swego brata. On był tam i mieli wszystko na miejscu i zabawy, i w ogóle, a my tutaj to
mieliśmy świetlicę w PGR-rze. To kino przyjeżdżało, to nieraz takie starsze panie jak
przychodziły (babki my je tam nazywaliśmy). Przyszła taka jedna – Popek Ewa – ona
jak  wyświetlali  na  dworze film,  to  uciekała,  bo traktor  jeszcze na mnie  wjedzie.
Krzyczał: „Oj, na mnie wjedzie!”. Bardzo było tak wesoło i nie można powiedzieć, że
było źle. Tylko tyle, że tam nie było tej wolności takiej, że nie można było cośkolwiek
powiedzieć. Koleżanka z pracy – nie żyje już, bo starsza ode mnie – to powiedziała
w biurze do swojej koleżanki: „Gówno w trawie zapiszczało, że się rządzić doczekało,
siedzi siedzi sobie równo, każdy z tych jest gówno”, ale koleżanka miała męża, co był
partyjny. To zabrali  ją do więzienia i siedziała z miesiąc. Tak to było, a tutaj bez
przerwy były potańcówki, zabawy. Takie w lesie były zabawy. Ten las to był tak jak
park. Pełno było ludzi w lecie, były alejki, a teraz wszystkie pozarastały, tak jak ta
piosenka mówi.
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